
Tamara Łempicka – malarka owiana
legendą.

Tamara Łempicka, fot. Getty Image.
Joanna Sokołowska-Gwizdka (Austin, Teksas)

W Madrycie w Palacio de Gaviria od 5 października 2018 r. do 26 maja 2019
r.  trwa wielka wystawa prac Tamary Łempickiej   „Tamara de Lempicka.
Reina del Art Deco” („Tamara de Lempicka. Królowa Art Deco”). Pokazano
na  niej  ponad  200  dzieł  wyeksponowanych  na  tle  mebli  i  elementów
dekoracji wnętrz z epoki – lamp, wazonów,  czy starych fotografii. Eksponaty
zebrano z kolekcji 40 muzeów i zbiorów prywatnych. Kuratorką wystawy jest
Gioia  Mori,  która  poświęciła  Łepmickiej  trzydzieści  lat  swojej  pracy
naukowej.  Wystawa miała trwać do końca lutego 2019 r.,  jednak wielkie
zainteresowanie, jakim się cieszy ta ekspozycja spowodowała, że przedłużono
pokaz.  W  Polce  jej  obrazy  rzadko  były  pokazywane.  Miała  wystawę  w
Zachęcie w 1928 r. i na Międzynarodowych Targach Poznańskich w 1929 r.
Muzeum  Narodowe  w  Warszawie  w  ramach  wystawy  „Wyprawa  w
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dwudziestolecie” pokazało tylko jedną jej pracę – „Kobieta na krześle”. O
tym, że Tamara Łempicka jest wciąż w modzie może świadczyc fakt, że nie
tak dawno jeden z jej  obrazów „La Musicienne” został  sprzedany za 9,5
miliona dolarów. Jest to jak do tej pory rekord cenowy za obraz polskiego
artysty.

(Na podst.: Marta Waglewska, Najdroższa polska artystka w Madrycie, kobieta.pl).

***

Życie jest jak podróż – powiedziała Tamara swojej wnuczce Wiktorii – spakuj tylko
to, co najbardziej potrzebne, bo musisz zostawić miejsce na to, co zbierzesz po
drodze.

Tamara  Gurwik-Górska  urodziła  się  w  Moskwie  w  roku  1898.  W  1916  r.  w
Petersburgu,  wyszła  za  mąż za  Tadeusza Łempickiego.  W 1918 r.  małżonkowie
wyemigrowali do Paryża i tam  urodziła się córeczka Kizette. W Paryżu Tamara po
raz pierwszy wzięła lekcje malarstwa. Krótko po tym, sprzedała swój pierwszy obraz.
W 1925 r. miała pierwszą wystawę swoich prac. Była to również pierwsza wystawa
Art Deco w Paryżu.

W roku 1933 rozwiodła się z Tadeuszem, a krótko potem wyszła za mąż za barona
Raoula Kuffnera. W  1939 r. Raoul i Tamara zamieszkali w Ameryce. W  1960 r.
artystka zmieniła swój styl malowania na abstrakcyjny i zaczęła malować szpachlą.
Od śmierci Raoula  w 1962 r., całkowicie poświęciła się malarstwu. Zmarła we śnie, 
w 1980 r. w swoim domu w Cuernavace. Według  życzenia artystki jej prochy zostały
rozsypane nad kraterem wulkanu Popocatepetl w Meksyku.          

Polka z Petersburga, malarka z Paryża, Amerykanka z wyboru, wielka skandalistka i
nieprzeciętna osobowość, trudny charakter i wielka wyobraźnia, ekstrawagancja i
szalony temperament.  Kim  tak naprawdę była  Tamara,  nikt  do końca nie  wie.
Femme fatale swojej epoki, portrecistka Art Deco zaskakiwała wszystkich, zmieniała
nastroje i obyczaje, szokowała, ale i przyciągała. Byli tacy, którzy ją kochali do końca
życia i tacy, którzy nienawidzili. Mimo, że od jej śmierci minęło już wiele lat, ciągle
jest obecna, nie tylko dzięki swoim obrazom wiszącym w największych galeriach



świata i prywatnych kolekcjach, ale też i poprzez barwny życiorys, który stał się
podstawą  wielu  scenariuszy  hollywoodzkich  produkcji.  Jej   życie  było  ciągłą
huśtawką,  raz  u  szczytu  sławy,  raz  w  zapomnieniu.  

Tamara  Łempicka  malująca  portret  swojego  męża,  Tadeusza  Łempickiego,  fot.
materiały prasowe.
Rok po jej śmierci Claude Picasso, syn Pabla i Francoice Gilot powiedział japońskiej
dziennikarce, która zamierzała napisać biografię Łempickiej, że we Francji wszyscy
mówią o Tamarze, jest bardzo duże zainteresowanie jej obrazami  i wielu chętnych
na kupno, ale mimo ogromnych oferowanych sum, właściciele dzieł nie chcą ich
sprzedać. – „W Paryżu, gdzie krążyły o niej najrozmaitsze plotki, Tamara wciąż jest
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tajemnicą”.

Tymczasem w Kanadzie reżyser teatralny Richard Rose wystawił sztukę na temat 
Tamary de Łempickiej. Wykorzystał materiał opublikowany w książce biograficznej,
która wyszła jeszcze za życia Tamary, wydanej przez włoskie wydawnictwo Ricci.
Książka była rozchwytywana,  choć malarka nie wyraziła zgody na taką wersję i
próbowała oskarżyć wydawcę o oszczerstwa. Oprócz bardzo dobrych reprodukcji jej
obrazów i krytycznego, fachowego wstępu oraz szeregu informacji biograficznych
podawanych przez artystkę, znalazł się  tam pamiętnik służącej znanego włoskiego
poety  Gabryjele’a  D’Annunzio.  Tamara  nie  raz  chwaliła  się  ogromnym,  bardzo
cennym  pierścieniem  z  topazem,  który  dostała  od  D’Annunzia  i  podawała
romantyczną wersję  uwielbienia  poety  dla  jej  twórczości  i  jej  samej.  Natomiast
pamiętnik pokojówki podaje wiele pikantnych szczegółów.

Fragment dotyczący znajomości Tamary z D’Annunziem w 1926 roku, Richard Rose
wykorzystał w spektaklu, który stał się przebojem Toronto Theatre Festival w 1981
roku.  Przedstawienie  grane  w starym torontońskim domu na  zaimprowizowanej
scenie, dawało widzom poczucie, że uczestniczą w wydarzeniu awangardowym, z
obszaru teatru radykalnego. Po ośmiu miesiącach niesłabnącego zainteresowania
przedstawienie zostało zakupione przez kanadyjskiego przedsiębiorcę rozrywkowego
Mosesa Zeinera i przeniesione do Hoollywood. W 1984 roku sztuka miała premierę w
Los Angeles. Wieczór zaczynał się od koktajli, które dawały czas publiczności do
zastanowienia się nad wyborem kierunku mających zaistnieć na scenie wydarzeń.
Widzowie musieli  zadecydować, który z rozwijających się symultanicznie wątków
będą  śledzić.  W przerwie  zapraszano  do  wytwornego  bufetu,  a  po  zakończeniu
goście mogli porozmawiać przy kieliszku szampana.



Tamara Łempicka, Telefon, 1930 r.
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Tamara Łempicka, Młoda dziewczyna w zielonej sukience.
Na premierze pojawili  się  Jack Nicholson,  Lauren Hutton,  Steve Martin,  Arnold
Schwarzeneger  i  cała  masa  różnych  filmowych  gwiazd.   „Tamara”  –  sztuka
elegancka, żywa i dobrze zagrana – jak pisały gazety – sprawiła, że w latach 80.
znów o malarce zrobiło się głośno.  W 1987 roku sztuka miała premierę w Nowym
Jorku i grana była przez trzy lata, mimo niebotycznych cen biletów. Il Vittoriale –
posiadłość D’Annunzia nad jeziorem Garda, została odtworzona w arsenale Park
Avenue.  Tamara  de  Łempicka  Kuffner  nie  byłaby  zadowolona  z  takiego  ciągu
wydarzeń i sprowadzenia istoty jej malarstwa do jakiejś mało znaczącej afery. Jej
córka Kizette  próbowała protestować,  ale  w końcu dała  spokój,  gdyż faktycznie
popularność  matki  niezwykle  wzrosła.  No  i  nie  należy  zapominać,  że  artystka
mieszkając  przez  jakiś  czas  w Hoollywood sama stwarzała  taki  obraz,  który  jej
malarstwo sprowadzał do kroniki towarzyskiej, była w centrum zainteresowania, co
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uwielbiała, jednocześnie zrażając do siebie krytyków i znawców sztuki, czego nie
chciała zaakceptować.

Wielu  z  aktorów  hoollywoodzkich  kolekcjonowało  obrazy  Tamary.  Jedną  z
największych  kolekcji  miał  Jack  Nicholson,  który  interesował  się  późniejszym
okresem  w  twórczości  artystki,  malarstwem  abstrakcyjnym.  Zafascynowana
Łempicą,  była  także  Madonna,  wielka  wielbicielka  i  kolekcjonerka  jej  obrazów.
Madonna wykorzystała pomysły Łempickiej do stworzenia swojego image’u, a także
wielokrotnie w swoich wideoklipach opierała się na stylu stworzonym przez malarkę.

Tamara Łempicka, Adam i Ewa, 1932 r.
Wielką sensację wywołała aukcja z 1994 roku, kiedy w domu aukcyjnym Christie’s w
Nowym Jorku obraz Tamary Łempickiej „Adam i Ewa” z 1931 roku, należący do
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kolekcji Barbary Streisand, został sprzedany za dwa miliony dolarów.

– Byłam w mojej pracowni w Paryżu – pisała Tamara Łempicka nt. powstania tego
obrazu – i malowałam tę dziewczynę, doskonałą piękność, klasyczną. Ona chodziła
zupełnie naga i podeszła do dużego stołu, na którym były owoce, pięknie ułożone.
Spytała „czy mogę wziąć jabłko?”. Odparłam „naturalnie, śmiało”. Wzięła jabłko i
podniosła do ust.  A ja powiedziałam „nie ruszaj się, wyglądasz jak Ewa. Potrzebny
nam Adam”.  I  wtedy przypomniałam sobie,  że  ulicę  przy  której  był  mój  dom
patroluje pewien policjant. Powiedziałam, „poczekaj chwilę” Wyszłam z pracowni i
zobaczyłam policjanta. Podeszłam do niego i powiedziałam „jestem malarką. Zna
mnie Pan?”. Odpowiedział „o tak, znam panią i mam reprodukcje pani obrazu”. A
ja powiedziałam „czy przyszedł by pan mi pozować do obrazu?” Spytał „kiedy?”.
„Jutro” odparłam. „Przyjdę”. Nie mogłam uwierzyć.

Obraz „Adam i Ewa”, mimo, że przepojony ładunkiem erotycznym, świadczy też o
zwrocie  Tamary  Łempickiej  ku  tematyce  biblijnej,  inspirowanej  malarstwem
włoskim. Obraz był niezwykle popularny i reprodukowany przez różne wydawnictwa.

Cztery miesiące po aukcji,  na której obraz „Adam i Ewa” osiągnął tak zawrotną
sumę, w Muzeum Sztuk Pięknych w Montrealu odbyła się retrospektywna wystawa
prac Łempickiej.



Tamara Łempicka, Matka Przełożona, 1935 r.
Obrazem, który nawiązuje do tematu religijnego i różni się od innych prac artystki to
„Matka przełożona”. Tamara Łempicka, będąca u szczytu sławy i kariery przeżyła
poważny kryzys. Uciekła więc na jakiś czas od świata i zamknęła sie w klasztorze. W
lutym 1979 roku Tamara Łempicka udzieliła wywiadu japońskiej dziennikarce, na
temat powstania obrazu „Matka przełożona”.

– Byłam bardzo przygnębiona – mówiła. Pójdę do katolickiego klasztoru. Zostanę
zakonnicą.  I  wtedy  będę  malować.  Ale  nie  chcę  wystawiać,  niepotrzebny  mi
sukces. Depresja, załamanie nerwowe, depresja. Byłam we Włoszech i zapytałam,
„gdzie jest klasztor?”. A oni powiedzieli, „ależ tu, w Parmie, to całkiem blisko”.
Znalazłam klasztor i zwróciłam się do zakonnic. A one powiedziały: „Usiądź moje
dziecko”. To było takie miłe, że powiedziały do mnie „moje dziecko”. Byłam bardzo
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przygnębiona i czekałam, może z 10 minut, może ze 20. Nie wiem. I następnie
zobaczyłam starszą panią, która podeszła do stołu i to była ona. To była matka
przełożona. Powiedziała „dziecko, matka przełożona jest tutaj”. Poprosiłam, żeby
przyjęła mnie do klasztoru. Ale nagle zapragnęłam namalować tę fantastyczną
twarz, utrwalić wyraz twarzy tej kobiety. W jej oczach było cierpienie. Wyszłam nie
mówiąc ani słowa. Kiedy przyjechaliśmy do Ameryki powiedziałam do męża „Chcę
malować”. Byłam pierwszy raz w Nowym Jorku i codziennie jeździłam do starej,
brudnej pracowni. Postawiłam tam krzesło, położyłam kawałek czarnego i kawałek
białego  materiału.  I  ona  tam  była.  Matka  przełożona  siedziała  na  krześle.  I
mówiłam do niej. Powiedziałam „głowa trochę bardziej w lewo, dziękuję bardzo,
odpocznijmy”. Jakbym oszalała. Rozmawiałam z nią i myślałam, że tam jest. Była
jak światło.

„Matka przełożona” została wystawiona dopiero w roku 1939, kiedy Tamara już na
stałe przyjechała do Stanów. Malarka uważała, że nie oferuje jej się za niego dość
pieniędzy,  dlatego podarowała obraz Musee de Nantes,  które pierwsze zakupiło
jedną z jej prac z lat 20. Obraz ten miał dla niej duże znaczenie, a praca nad nim była
oczyszczeniem duszy i mózgu.



Tamara Łempicka, Autoportret w zielonym bugatti, 1925 r.
„Autoportret” z 1929 roku, na którym artystka siedzi w pilotce za kierownicą bugatti
to  kolejny  bardzo  znany  i  często  reprodukowany  obraz  Tamary  Łempickiej.
Jest on symbolem dynamicznego rozwoju malarki, jej nieprzeciętności i odwagi w
tworzeniu nowego. W ówczesnym świecie panował stereotyp myślenia, mówiący o
tym, że sztuka kobiet różni się od sztuki mężczyzn, z racji różnic biologicznych i
sposobu widzenia świata. Sztuka kobieca jest dekoracyjna i estetyczna, a męska –
filozoficzna, głębsza, bardziej wartościowa. Symboliczne przedstawienie siebie w roli
męskiej  miało  być  protestem  przeciwko  takiemu  podziałowi.  Po  burzliwej
dyskusji  Marinettiego  z  grupą  studentów  w  paryskiej  kawiarni,  podczas  której
twórca  „Manifestu  futurystycznego”  namawiał  do  zniszczenia  przeszłości  i  do
„podpalenia  Luwru”,  Tamara  tak  bardzo  chciała  stać  się  częścią  chwili,  że
zaproponowała, iż ma niedaleko zaparkowany samochód, więc może entuzjastyczną
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grupę podwieźć. Niestety, źle zaparkowała i zamiast pod Luwrem tłumek młodzieży z
Marinettim na czele znalazł się dla towarzystwa na komendzie policji, a echa tego
zdarzenia były inspiracją obrazu.

***

Tamara de Łempicka baronowa Kuffner była niewątpliwie silną osobowością. Dwa
razy  runął jej świat i musiała budować go od nowa. Były to dwie kolejne wojny
światowe. W wyniku pierwszej straciła bogactwo i przepych Petersburga, wizyty w
teatrach, salonowe przyjemności, dający spokój rodzinny majątek. Drugi raz musiała
opuścić ukochany Paryż – miasto artystów naznaczone już jej sukcesem i zaczynać
kolejne swoje życie w nie rozumiejącej jej sztuki Ameryce, gdzie „paryskie” metody
działania były przyjmowane inaczej, a hollywoodzki splendor i aura sukcesu, nie była
dobrze odbierana przez krytyków i koneserów sztuki.


